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L o n d y n  d n i a  1S k w i e t n i a — BA W EŁN A  bez odm iany.—  CU­
KIER. M uskowady przedaivano dzisiaj 1 s taniej; Luli!pen spuscil; 
właściciele na 81 do 82 s ,  i dla tego ga tunk i rafinow. odby t m iały .— 
RUM. Ma dosyć znaczny pokup , a dzisiaj płacono go po cenach na­
stępnych: piękny Jam ajka 30 wyżej próby 4 s S d, Leewards Ą  w.
pr. 2 s  2§ d, d itto  4 i 5 w. pr. 2 s 4 do 5 d .— ZBOŻE. Pszenica 
i Jęczm ień dobrze stoją w cenie, ale . osta tn iego* nie wiele kupują. 
Owsa tak  wiele dowieziono z lr lan d ji, ze chociaż znaczny ma odbyt, 
ten nieodpow iada jednak nagrom adzonem u zapasowi.A .G roch j  fasola 

podrożały.

A jM SZT E R D A M  d. 22 k w i e t n i a . — BA W EŁN A  zaczyna drozyc, 
a am erykańską chętnie w y k u p u ją .— CUKIER bez odm iany, KAWA 
ma ciągle odbyt ograniczony. -  O LEJE. R zepakowy 50 FI, z dosta­
wą na 1 maja 49 FI, na 1 września 45 FI. na 1 pażdz. i listop, 49 
do FI. — PAPIERY PUBLICZNE. Wryższe notow anie odebrane 
■z Paryża podniosło cenę innych pap ie ró w .— RYZ. Sw iezygatunku 
Karolina p łacono w niektórych partjach  po 12 FI. — ZBOŻE. Przy 
m ałym  odbycie płacono dnia wczorajszego: Pszenicę polską 131 Int.
łia ło p s tro k a tą  240 I?l; Żyto 120 fnt. pruskie 152 FI; Jęczm ień 104 
do 105 fn t. ozimy 1Q4 do 108 FI, 110 fn t. 112 FI, 105 Int. jary  10.5 

4FI; Owies 75 do 83 fn t. gruby 64 do 74 FI, 85 fut. drobny 77 FI; 

^Tatarka UG fut. 112 FI.

W iadomości Krajowe i Zagraniczne.
K r ó l e s t w o  p o l s k i e .  — Warszawa. — — Z m ar­
ły  Ferdynand Dąbrowa Ciechanowski biskup chełm­
ski wyznania grecko katolickiego, senator królestwa 
polskiego, urodził  się r. 1759 w okolicy Żyro wio w U . 
X. LitewskieW Ukończy wszy nauki w uniwersytecie 
wileńskim, by ł  najprzód* professorem fizyki, a później 
prefektem w szkołach ulrzymywanych przez zakon S. 
Bazylego W. Po rozbiorze polski rpku 1795, podług 
szczególnych żądań byłego dyece/ji chełmskiej biskupa 
ś. p. Porfirjusza Skarbka Wazyńskiego, przybył do 
klasztoru chełmskiego, i tam , w roku 1797, na kapitule 
zakonne'), obrano go przełożonym klaS/.tdrny oraz kon- 
sulatorem prowincji. Następnie, powołany na ważny 
urząd wizytatora klasztorów, takowemu' z wszelką usil- 
nością poświecił się; przyczem p i łn i ł  także obowiązki 
examinato.ra djecezalnego. Za przyłączeniem, yv rokii 
1809, Galicji do xiestwa warszawskiego, rząd ojczyste, 
oceniając przymioty i poświęcenie się ś. p. Ferdynanda 
Ciechanowski ego, % wrócił na niego szczególną uwagę; 
a-po zakreśleniu nowych granic dyecezji chełmskiej, 
pełen pobożności monarcha, ś, p. Fryderyk A ugust,  
król saski, xiążę w arszawski, mianował go w roku 1810, 
biskupem rzerzone'j dyecezji, w skutku czego pierwszy 
z biskupów obrządku grecko-katolickiego zasiadł w se. 

j nacie xiestwa warszawskiego, a później k"ólestwa pol- 
‘skiego- Odtąd wszystkie usiłowania jego zwrócone by ły  
na scisłe wypełnianie obowiązków wypływających z

   - i
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riowego wysokiego dostojeństwa.  Jako?., na jprzód  zajął  
się podźwjgiiieniem upadłego  seminar ium w Clnłmie,;  
a wyjedn iwsży u krajowego rządu  nietylko z w r o t  da­
wniej szych jego funduszów, ale nadto ich powiększenie 
osadzi ł  ten insty tu t  świat łymi  nauczycielami,  wybranynn 
z pomiędzy dm howieńsl w .i świeckiego. Następnie  u r z ą ­
dzi ł  kousy s-torz dyecezalny,  i t emu wzorowe zasady 
pos tępowania  przepisawszy,  wykonywania  onychże p i l ­
ny m  by ł  p rzes trzekaczem. Kościół  ka tedra lny  w C h e ł ­
m i e ,  k tór y  przed k i lkunas tu  laty b y ł  z g o r z a ł ,  stan 
swój teraźniejszy winien jest szczególniej ś. p. b i s k u ­
powi Ciechanowskiemu.  Najprzód  bowiem mitry tego 
kościoła,  własnym kosz tem,  od uszkodzenia  zabez­
pieczył ;  a ppnowionemi  przełożeniami  wyjednawszy z 
skarbu  publ icznego  fundusz na jego res tauracją,  nad 
ukończeniem tejże |ak najtroskliwiej  czuwał.  Wreszcie 
zaopa trzy!  zakrystję kościelną a p p a rą tu n i  i sprzętami,  
co wszystko sprawiło,  że przed dwoma laty,  z prawdzi ­
wą wiernych poc iechą ,  nastąpi ło  otwarcie rzeczonego,  
kośc io ł a ,  1 uroczyste do niego przeprowadzenie  od wie­
ków  łaskami słynącego obrazu  Ma.t'ki zbawiciela świata.

zaś bardziej  podnieść światłość tej  bazyliki, i 
razem otworzyć  pole nagrody dla za s łużon ych  w d v -  
ecezji  kapłanów, przedsięwziął  wznowić kapi tu łę  kate­
dralną: a po pr ze łam anych  szczęśliwie t rudnośc iach w 
{ćj mierze,  ujrza ł jeszcze,  choć  na czas krótki,  przed 

_ .zgonem spe łnione  swoje  chęci i s tarania,  zyskawszy 
na to pożądane ' zezwolenie.  W yb ór  osób do sk ładu 
te jż e  kapi tuły na leżących ,  j akoteż  przepisane  dla niej 
gtatuta,  świadczyć będą w późne czasy o n a jc zv tszych  
zamiarach ś. p. biskupa'  Ciechanowskiego i rzadkiej  o 
dobro  reiigji gorliwości. Pot rzebaż wyliczać inne tego  
pas te rza  cnoty ? moc  jego  duszy,  dobroć serca,  s łodycz  
charak te ru  i uprzejmość dla wszystkich ty c h  k tórzy ty l ­
ko do niego się zbliżali? potrzebaż  wspominać o jego 
dobroczynnośc i dla ubsg ich ,  o czułości  dla krewnych? 
a b y  to wszystko opisać można, w yp adało by  ca łe  życie 
zma r ł ego  w poj ed ynczych  wystawić szczegółach.  Kil- 
Jsonastoletnie prawie c iągłe cierpienia fizyczne,  a inia- 
saowicie osłabienie wzroku,  k tóre ,  p rzykładem s ła w ne ­
go Joba, z heroiczną cierpliwością znosił,  i ł zy  ronione 
po jego zgonie,  mówić będą więcej aniżeii najlepiej 
dobrane  wyrazy.  Po dwuletniej  blisko chorobie ,  którą 
Barn uznawał za nier , leczoną,  opa trzony SS. sakramen­
tami ,  udzieliwszy ostatnie b łogos ławieństwo obecnym 
j nieobecnym,  z którymi ściślejsze ł ą c z y ł y  go związki, 
przeniósł  się do wieczności ,  w C he łm ie ,  na dniu 7  kwie­
tnia r, b., po godzinie siódmej z rana  ; a zebrana  cała 
kapituła,  z l icznem duchowieńs twem,  k tórego  b y I’ p ra ­
wdziwym o j c e m ,  odda ła  m u ,  na ,dniu 12. t. m. i r., 
ostatnią cl irześcjańską pos ługę ,  w assy-lencji  znacznej  
Jiczby duchownych obrządku łacińskiego , tudz ież  s za ­
c o w n y c h  obywatęl i  i urzędników woje wództwa lubel­
skiego. ------- --------

J u j S S J A ,  — Z  Petersburga 3 kwietnia V.  S .—A k t  od­
dzielny względem opieki nad  handlem  i bezpieczeństwem  

zubopolnych poddanych Bossy\skich i Perskich,
’ ( D okończenie J  

1— Ąrt.  WIJ. Wszelkie processa i sprawy sporne mię-

"dzy  poddanemi Rossyjskierrii, na leżą wyłącznie  j lo ro?,. 
j pat rzenia i rozt rzygapip  ministra lub konm ló  v Jeg0 
| Cesarskiej ijlpści, ggpdnie./A.p.raw.ami i..zw.yaz,ij mii Ce- 
t sav'stwa Rossyjskiego.  Do roz pa t rzen ia  ich przychodzą 
1 równie wszelkie spor y  i processa między poddanemi 
! Rossy jsk jemi , a poddanemi  drugiego jakiegokolwiek 

mocar s twa ,  w razie przys tania  na to przez obie strony 
Jeśli zaś. wyni kną  spo ry  ip rocedera  miedzy Rossyjskiemi 
poddanemi ; t edy  te spory  i procedfera idą do Kikimi 
lub rządcy,  i p o w i n n y . b y dź rozpa t rywane  i roztrzygane 
nie inaczej,  j ak  w przytomności  d ragom ma poselstwa 
lub  konsula jn .  Processa te, raz porządkiem sądowy.u 
ukończone ,  nie mogą bydź powtórnie  w znaw iane. W.s-al;. 
że, gdy okoliczności tego będą rodza ju ,  że wymagają 
powtórnego,  ro z p a t r z e n i a , w ów czas  do tego nie b ę d z i e  
przystępowano,  be/, uprzedzenia  ministra,  sprawującego 
interessa,  lub kon ula rossyjsk iego  , iw  takim razie spra- 

nie może bydź rozważana 1 roztr / .ygana nigdzie,wa
prócz tylko w Def te r -  Chanecie,  to jest: najwyższej
kancell irj i  Szacha iv Taurys ie  lub T e h e r m i e ,  również

ł
w-przytomności d ragomana poselstwa liossyjskiego lub 
konsula tu .— Art. VIII. W razie zabójstwa lub  innego 
krymina lnego w y s t ępk u  między poddanemi  Rossyjskie, 
.mi, rozpat rzen ie  i roztr.zyg.nienie sprawy należy wyłącz- 
nie do .ministra rossy jsk ie go ,  sprawującego interessa, 
lub konsula,  na mocy powierzone j  im władzy sądowej 
w sprawach ich spółziomków.  Jeżeli poddany rossyjski 
będzie wmieszany z cudzoziemcami do sprawy krymi­
nalnej;  nie może on żadnym sposobem bydź prześla­
dow anym  lub k łóconym,  bez dowodów należenia jego 
do wys tępku;  ale w ty m  razie, równam-jak w owyija,. kie-, 
dy podd my  rossyjski  będzie obwiń any o bezpośredni 
występek,  nie mogą  sądownictwa miejscowe przystę­
pować do rozpa trzen ia  1 sądzenia inaczej j  dc w przy. 
ton-ności u rzędnika  wyznaczonego przez 1 'grcją rossyj- 

Jską lub konsulat .  Jeżeli zaś takiego nie b;dz ie  w lepi 
miejscu, gdzie po pe łn io ny  wys tę pek ;  tedy władze..miej­
scowe obowiązane  s.j przesłać winowajcę tam, .gdz ie  się 
zna jduje konsul  rossyjski  albo ajent .  Zeznania  u ule. 

Iwina ia ją  e liii) przekonywające obwinionego,- mają bydź 
s ze wszelką ścisłością zebrane  przez ł l i k i m a  i sędziego 

miejscowego,  stwierdzone- ich podpisem i w tym kształ­
cie przesłane tam,- gdzie na leży sądzić występek;  ze- 

i znanja  te u ta ją , służyć  w odbywaniu : sprawy za fundn- 
; mentalne dowody;  chyba, że obwiniony przekona ,  iż 
są fałszywe. Gdy obwiniqny  zostanie należycie przeko­
na nym  i wyrok  nastąpi ,  wówczas przestępca ma bydź 
wydany minis t rowi,  sprawującemu interessa,  lub kon­
sulowi Jego Cesarskiej  Mości, i przezeń  , wysłany b ę ­
dzie do Rossji, dla ukaran ia ,  .postanowionego prawem. 
Art. IX.  Wysokie  s t rony  umawiuiące się będą .prze­
s t rzega ły  śejsłęgo wypełn ienia  postanowień aktu niniej ­
szego. Rządcy  ich obwódów,  kommendanci ,  i zobopól- 
ue władze,  nie pozwolą sobie przestąpić tych postano­
wień pod obawą ciężkiej odpowiedzialności ,  a nawet 
oddalenia od obowiązków w razie dwukro tnego,  na le ­
życie dowiedzionego naruszenia,  Ni  ten koniec my 
niżej podpisani  pełnomocnicy Najjaśniej szego Cesarza 
Wszech Rossji i Najjaśniejszego Sza -ha, Perskiego,  po­
stanowiliśmy i zawarli  objęte niniejszym aktem warun-
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k i . j ako  s k u t k i  ,X  a r t y k u ł u  t r a k t a t u  g ł ó w n e g o ,  tego?, 
dn ia  za Warty go w T V rk m a n cz a j o  , a k tó r e  będą  miał )  
t ę ż  moc  i . ' dz ia ł an ie ,  j a k  .g d y b y  b y ł y  s łowo'  w słowo 
weif ignion* do tego t r ak ta tu .  N.a s k u t e k  cz eg o ,  o d ­
dz i e lny  t e n  ' akt ,  we dwóch  ąxen ip ła rza eh  przez nas  z o ­
s t a ł  pod p i s an y ,  s tw ie rd z o n y  he rbowe  mi naszemi p ie ­
częciami  i zami en ion y .  Z a w a r t y  we wsi T u r k m a n c z a j u ,  
dnia 10 lutego,  r o k u  od na r odz en i a  Chr ys t us a  1328. Na  
o r g y n a ' e  podp isano;  Jan Paszk iewicz.  A. Obre / .bów.1

Dla tego N isz a  Cesar ska  Mo-sć po d os la t e czn em  r o z ­
p a t rz en iu  wyżej wyp i sa neg o  od d z i e ln eg o  a k t u  p o tw ie r ­

dz i l i śm y  go i zarat.y ti ko wali, a przez to za do b re  p r z y j ­
muje my,  p o t w i e r d z a m y  i r a t y t ik u je r ń y  w ca łe m -je. o-o 
b r z m i e n iu ,  ob iecując Cesar sk iem naszem s ło w e m  za mis 

d il  nas t ępc ów  naszych , ze wszys tko,  co w t y m  od d z i e l n y m  
akc ie  po s ta now ion o  , będz ie  p rzesi r / . eganem i d o p e ł m a -  
n e m  _ przez nas n ie tykaln ie .  N a  wia rę  czego , tę nasze 
r atyf ikacją po dp i sa ws zy  w ła s n o rę c z n ie ,  ro zka za l i śmy  
u tw ie rd z i ć  pieczęci  j naszą państwa' .  —  D a n  w P e t e r s b u r ­
gu,  r o k u  od n a r od z en ia  ch ry s tu sa  182S,.marca 20 dnia,  
p a n o w a n ia  naszego r o k u  t r zec iego.  M I K O Ł A J .

Nowegojorku cl. 16 m arca.— Z g r o m a ­
dzen ie  p ra w o d a w c z e  p rowincj i  N e w j o r k  p rzy ję ło  więk­
szością 61 g ł osó w  pr ze c i w k o  37, bi l ,  s t anowiący ,  ze r a ­
n ie n ie  w p o j e d y n k u  uważane  i k a r an e  być '  ma j ako  
zabó js two,  a -sekundowanie j ako  zbrodnia." V/ in n y c h  
k ra j ac h  zj ednoczone j  rzeczy pospoli tej  pos t an ow ion o  "in­
n y  ś rodek  przeciwko ,  p o je d y n k o m ,  to j e s t , -.ze k a ż d y  k to -  
bo lw iek  chce. pos iadać  u r z ą d  p u b l i c z n y ,  o b o w ią z an y  
j e s t  z łozy c p rzys ięg ę  j ako się n igdy  n i yp o j ed yn  ko wał ,  
i. ze n igdy  po je dyn ko wa ć  się n iebędż ie .— W ós ta tn i em

spusci  się p o d  Wesnnns te rha l l e .  Mnóstwo  c iekawych  ze ­
b ra ło  się n a  mośc ie  W e s t m u ns te r sk in r  i na  p ■.Kliikicl.  
b rz e ga ch ^  i do p ie ro  w tenczas  domyś lono się ża r t u ,  o-dy 
po d ł u g i e m  czek an iu ,  rzęsis ty  deszcz wszyslkich c ó d ł o  
mik i  zm ocz y ł .  — ł o  zawczoraj  mówiono na g ie łdz ie  o 
za w arc iu  p o k o ju  międz y  BrązyI ją  i Buenos Ayres,  co 
mia ło  w p ły w  na podn iesi enie się papierów,  ale wiado ­
mości  tej;  ń i e p n tw ie r d z i ły  ani don ies i en ia  z Buenos-Ay-  
re.s da to w a ne  29 stycznia, ,  a n f  doniesienia  z R jo  da to ­
wane 18 l u t e g o . —  D n i a  I I  lutego;  sp ło n ę ło  o gn i em  
je d n o  z p rzedmieść  H a w a n n y ;  spa l i ło  sic 35o‘ do mow ,  a 
więcej 2000 ludzi  zostaj e  bez  p r z y t u ł k u  i s ch ron ien ia .  
— W jednej  z tu t e j szych  kawia rn i  o deb ra no  nas tęp u j ącą  
wiadomość:  , ,B-itav\ii .  Wo jn a  nieusLaje,  a J iwańczyko-  
wie biorą- górę n ad  H o le n d r a m i ,  Z 3ooo ż o ł n i e r z y  n i ­
d e r l a nd zk ic h  bl isko 1000 w y m a r ł o ,  a d rug ie  ty l e  l eży  
w' lazaretach.  H o l e n d r z y  ogran icza ją  się na  p r o w a d z e ­
niu wojny o b r o n n e j , , , — P e w ie n  p o d r ó ż n y  z A lg ie ru ,  za­
pewnia ,  że Dej  alg ier ski  p rzysposob ią  się do o b r o n y ,  
a mi ęd zy  in nem i, ze z g r o m a dz a  60 do ' 70000 j a z d y . —  
P o d ł u g  l i s tów £ Marsy l j i  da t ow a ny ch  dnia 4 kwie tnia ,  
b y ł  n ie dos ta t ek  zboża  w t a mtych  okol icach.  Pszen icę 
k t ó r ą  t a m  po do bn ie  j ak  i do T a l o n u  w znacznej  i lo- s  
ści d o w o ż ą , z a k u p u ją  kommi-sanci  rz idowi ,  co daje  
pochop do rozm ai tyc h  domy s łów.  Donies ien ia  o p o ­
ws taniu Se rwian  nie zna la z ły  tu  zadne' j w ia ry ,  wiadomo 
bowiem,  że  x iąże  Mi łosz  k tó r y  b y ł  dawnie j  se k re ta ­
rzem p r y w a t n y m  Je rz eg o  C z e r n y ,  jest  p r z y c h y l n y m  
s t r o n n i k i e m  P or ty ,  O n  to  u m ia ł  zwabić  C z a r n e g o  w r o ­
ku  1817 na p o w r o t  do

donies i en iu  b ib l i jnego  tow ar z y s t w a  Am ery k a ńs k ieg o ,n u . -  I

p o w r o t  do Se rwj i  i sam własną  r ę k ą  za ­
biwszy go sz ty le t em ,  u c i ą ł  g ł o w ę  i do S t a m b u ł u  pos ł a ł .  
'Li. ten c.zyn wy nag ro dz i ł a  go P o r t a  nacze ln ic twem rzą-

w serwu. Z lpewniają ,  że g d y  wsze lkie  p rze łożę*
j ą e e g o . 5 1 7  to w ar z y s t w  pomocn iczych ,  jest  w/. imnrika,  f nla Gani t z P o rc ie  czy n ione ,  b y ł y  bez sk u t e cz ne ,

11 i , 60S bibl ji. W r i ą t k i  J t e n '̂p po- l tanowi ł  oddal i ć się ze S t a m b u ł u  wraz z pa n emże w osta tn ich 10 l i t ach wydano  ó 
Z no-wego t e s t a m e n t u ,  p r ze łoż ono na jeżyk Moh-iwk.  |Mi 'Ui tz ,  p r ze z  co u s i a ł y b y  s tosunk i  d y p lo m a ty c z n e  P o r t y  

Bivadavia b y ł y  Dre- f  * •’‘■ussami. Pa t r  jarch a g recki ,  r z u c i ł  kląl.w ną h r ab i eg o—  Z  Pernambuco  ri. i 9  s fvcswa :  —- Bivadavia b y ł y  lire ................................................................................................................. ~
z y d e n t  n e o z y p o s p o l i t e j  Buenos  - Ayręs ,  m i a ł  p r z y b y ć  ł h Ł p orliśt rias 1 na  wszys tk ich  c z ło n k ó w  t ządu g reckiego ,  
do Rjo  Ja ne i r o - d l a  uk ł a da n iu  się 'o pok ó j . —  Z placu —®ti ia  15 b a d a ła  p rzez  c z te ry  godzin  kommissja  fi- 
v o j n y  oczeku ją  n iebawnię  ważnych  donies ień,  bo wiem I nnnsP wa xiecia W e l l i n g to n a  wzg lędem okol iczności ,  po- 
j e n e r a ł  L w l e i a  dowodzący  Sono wojsk iem,  '/a-jął s t a - § ch od zą cy ch  jeszcze »z czasu k iedy b y ł  szelem a r ty le r j i .  
no w isk o  między  mias tem Montev ideo  a ‘j e n e r a łe m  Lecor .

ii j —--s-t e, żadnej  wagi  do obe-
-T i m es  sądzi ,  że kto ty lko  zna i 

j dery,  t en  nie może  p r zywiązywać

A ngljaNGLJ A — Je n e r a ł  S t u b b s  bawiący  od n iedawnego . ,  
czasu w Anglji ' ,  zamie rzy ł og łos ić  d r u k i e m  ca ły  swój |  
p r oces  z dotyc--ącemi go d o k u m e n t a m i . —  W ia dom o,  ze 
k a ż d e m u  członkowi p a r l a m e n t u ,  s ł u ż y  przywile j ,  prze-  
se ł an ia  codz iennie  15 l i s tów pocz tą  l jez‘ o p ł a t y  i od- 
b i e ra n in  10, co uczyni  nu 658 cz łonków,  5,491.000 l i ­
s tów do r oku ,  od k tó r ych  pocztu nic niedostnje .  ł\a~ 
chu jąc  za każdy  l i s t  t y l k o ,2 szyi;  uczy n i  549,101 f u ń : |  
szter :  T im e s  radzi  aby  przywi le j  len zn ies io no . —-• S ł y ­
chać,  że po s łano  do L i s b on y  ro zkazy ,  a by  warownia  Ju- 
l iąo p rzy  ujściu T a g u  stojąca,  r ządów i po r t u g a l -k ie m u  
oddan a  została.  N o w y  po se ł  fr mc u zk i  do L i s b o n y  prze

cności  j ego w Paryżu . j (G.  B)

zna cz on y ,  b a r o n  Mareui l ,  w s t r z y m a ł  ies/c/.e o d ja td  swój

J- R A Ń C J A . —  P. P a r av e y  naczelnik j e dne go  z znakomi t ­
szych d o m ó w  h an d l o w y c h  tu te j s z e j  s tol icy,  zn ikną ł  nie­
spodz ianie  zos tawi wszy. l ist  do ro dz iny  napi sany ,  w k tó ­
rym ją  zapewnia ,  że  n iebawnie  żyć  p rzestanie .  W i ad o ­
mość  o t y m  wypadku  z rob i ł a  n ie małe  na g ie łdz ie  w r a ż e ­
nie, ile,  że  p. P a r a y e y  miał  p rzy ja c ió ł ,  k tó r z y  ośw iad­
czyl i  mu  g o to w ość  swo ją  do za ło ż en ia  p ie n ię dz y  p o ­
t r z e b n y c h  na pos tawien ie  w d ob ry m stanie in t e res ów  
swoich.  — O to j e s t  u r zę d o w y  s p s  f r ancuzk iego  ducho -  

8 w ie ńs tw a  na rok igzS;  k a r d y n a łó w  5 , parów 20 , minister

Anglj i  z p o w o d u  nowych  w y p a d k ó w . —- Pew ien  żar-
towniś  p o pr zy le p ia ł  na rogach  ulic don ies i e n ie , ż e  Wioch  l 
jakiś o godzin ie  2 |  z p o łu d n ia  przez T a m iz ę  prze leci

1, c z ło nk ó w  r a d y  t a jnej  4 , a rcybiskupów,  14 biskupów 
6 6 , kawalerów '  o r d e r u  S. d u c h a  5 , j ene ra lnych wika-  
r juszów  4 6 8 , kanoników rze cz y w is ty ch  684 , kanoni ­
ków ty t u l a r n y c h  i 783» pr o bo sz c zó w  3083, x i f ż y  bez
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s l a fy c h  obowiąz kó w wik arych  57ÓÓ, kape lanów
450,  j a lm u ż a i k ów ,  kap e l an ów  w o j s k o w y c h  o raz  o k r ę t o ­
w y c h  829,  x i f ż y  p r z e z n a c z o n y c h  do p o m o c y  w s p o ­
wiedz iach i do kazań  776,  z a r z ą d z a j ą c y c h  seminarj ami  i 
p r o f e s o r ó w  i o 45- P o d ł u g  podania b i skupów,  po t rzeba  
dla  F ranc j i  52,457 x ięży ,  c o b y  uc z y n i ł o  j e d n e g o  d u ­
c h o w n e g o  na 550 dusz ,  nie l icząc w to n iekatol ików:  
j e s t  ieb w s zy s tk ie go  5649, b rakuje  więc j e s z c z e  1 3 8 0 8  
do  u z u p e ł n i e n i a ż ą d a n e j  p rze z  biskupów l iczby.  W l icz­
bie u m ie s z c z o n y c h  x ię ży ,  j e s t  1349* b ę d ą c y c h  ju ż  w 
tzieku lat  60,  a 2 i23  takich ,  k tó rzy  dla p o d e s z ł e g o  wieku 
I j e g o  u ło m n o śc i  czyn nem i  być  n iemogą.  Klasztorów 
źeńsbic l i  j e s t  3°24 :  z t y c h  1983 os ta t ecz n i e  u p ow aż n i o ­
n y c h ,  a 1041 o c z s k u j ą c y c h  upow aż n ie n i a .— Dnia 17 b. m 
r o z p o c z ą ł  pan Cousin ku rsa  sw oje ;  sala b y ł a  do na t ł o ku  
nape łn i ona .
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W iadomości Naukowe.
W y \ą tk i  s  opisów  p o d r ó ż y  p o d  względem  p o li t  ehn icznym od-  
ly te j  ‘p ieszo  w czasie fe.rji ro ku  1823 i 182 1 p rze z  A n to n ie g o  
H a n n a , f i lo z o f j i  m a g is tra  i p re p a ra to ra  w pracow n i che- 
m ic in e j królew skiego warszaw skiego un iw ersy te tu ,

(_Ciąg da lszy ')
P ró c z  f.ycn f ab ry k  w Berl in ie  n iek tó re  z n a cz n i e j s ze  są 

rękodz ieln io  ma te r j i  j e d w a b n y c h ,  a  sz cz egó ln i e j  wielka f a ­
b r y k a  s u k n a  i mach in  znaneg o  i u nas z t e g o  ga t u n k u  ro-j 
b o t y  P.  Concor i i ,  k tó r a  wew zgł ędz ic  do sk o n a łe j  przę - j  
d z y  i a p p r e t u r y  za p o m o c ą  j e g o  mach in ,  nad  inne ce lu je .

Z a k ła d y  n a u ko w e .—  W S to l i cy  p a ń s t w a  s ł y n ą c e g o  
Z oświa ty,  w ś r z o d k u  Niemiec ,  n i epodobna  aż eb y  z b y w a ­
ł o  na p i ę k n y ch  n a u k o w y c h  z a k ła d a c h  Z pomięd zy  
l i c zn y c h  tu  i s t n ie j ących  o kilku p r zy na jm ni e j  wspomnieć
Za po t r ze bę  uznaję.

U niw ersytet. —  U n iw er sy te t  o sa d z o n y  ludź mi  w świę ­
cie u c z o n y m  2 dzieł '  s w o ic h  wielce  cen i on em i ,  p i e rwsz e  
m ię d zy  inr.smi t r z y m a  mie jsce.  O gra n ic za ją c  się na 
zdaniu  co do bliżej  mnie  in te re su ją ce go  w y d z i a łu  f i l o ­
zof i cznego ,  w y zna ć  śmiele mogę ,  iź k a t e d r y  w nim 
licznie obsadzone  zdatmemi bardzo indyw idua mi  wielkie 
rofcują,  i j uż  z emulac j i  s amej  p r zyn osz ą  dla nauk k o ­
rzyśc i .  Zb io r y  wszakże  j e go  n ie k t ó r e  n a w e t  . c o  do 
l i czb y  wielkie,  nie są t ak d o b r z e j a k u  nas u rządzone ;  w y ­
ją w s z y  b ib ljotekę publ iczną ,  k tó r a  p r z y  wielkiej  zamo ­
żnośc i  naj lepiej  u rzą dzo na  bez  p r z e r w y  dla l icznie od 
w ie d z a j ąc y ch  stoi o tw or em .  I . a b o ra to r j u m  c h e m ic zn e  
i p r y w a t n e  zbio ry  narzędzi  f i zy cz n yc h  PP.  Her rnń s t ae d ta ,  
T u r t e g o  i S c z e ,  tu d z ie ż  ( w  akad:  budown.-j  Accum
( i n s t y t :  w a t e r y ;  i szkol :  rzemieś l t i :  ) T P z u b a r t a ,  d y ­
r e k t o r a  fabryki  p or ce l any ,  F r i c k a  i D o r n a  komm: fabryk,  
p r ó c z  wielu  innych, po mn ie j sz ych ,  p r ze w y ż sz a ją  dla 
swej  ko mp le tno śc i  i s a me go  u rząd zen ia ,  wszys tk ie  pu 
bl iczne ma ło  war tośc i  we wzg lędzie  n au k o w y m  m a ją c e  
i p rze to  g e d n e  są widzenia ,

A ka d e m ja  sz tu k  p ię kn y ch  indziez  budow nictw a . —  Aka-  
4 e m ia  sz tuk  p i ę k n y ch  i akad; bu downic twa  ciągle n o w y c h

d os ta rc za ją  a r ty s t ó w  k tó r y c h  f o b o t y  mis t rzowskie  nie-ł  
t y l ko  ich gab ine ta  a l e  i ca ł ą  zdobią  stol icę .

J n s ly tu t  weterynar]i. —  J n s t y t u t j  w e t e r y n a r i i  j u ż  od- 
dawn a  i s tn i e j ący ,  g o d n y  naś ladowania ,  za o p a t rz o ny  t e ­
raz  7 mi om a  p r o fe sso ram i  kosz tem rzą du  za g ran ica wv- 
ksz ta ł c o n em i ,  no w ą  o t r z y m a ł  o rgan i zac ją ,  sku tk iem któ« 
rej  l i czba s ty p e nd i s tó w  po m n o ż o n a ,  p r z y d o s ta t e c z n y m  bo 
p r ó c z  pomieszkania i o pa l u  po 1800 zł .  na każdego rocznie 
po b i e ra ny m  iun d us zu ,  kształ ci  się na wyższyc l i  i niższych 
t e g o  r o d za ju  l ek a rz y ,  bądź  w o js k o w y ch  lub okręgow ych ,  j 
i to w takim s topniu ,  iz n iewolno  nikomu nawe t  kuć ko­
ni k toby  p r zy na jm ni e j  p r ze z  rok  j e d e n  w t y m ż e  instytu­
cie z p o ży tk ie m  się nie sposobi ł .  Na  wzg ląd  wielki za­
s ł u g u j ą  tu  p iękne  zb i o ry ,  a mianowicie zb iór  anatomicz.  
ny  we wsze lk ich  swoich  g a ł ęz iac h ,  f i z y c zn y ,  laborato-  
r ju m  ch e m ic z n e ,  tu d z ie ż  zb ió r  z n a cz n y  mode l i  pod ów 
u ż y w a n y c h  w r ó ż n y c h  s ł a bośc iach  nóg  koń sk ich ,  nadto 
klinika w k tó re j  l eczen ie  we w n ę t r z n e  by d lą t ,  t u d z ie ż  ope­
r ac je ,  o d b y w a ją  się p rze z  uczn iów w o b e c  p ro fesso ra .  
W a ż n e  są t akże  w ty m  ins ty tuc ie  do świadczen ia  we 
wzg lęd z ie  działania l ek a r s tw  na o rgan izm zw ie r z ę c y  czy­
nione p r ze z  p rofe :  f i zyoo logj i .

S zk o ła  rzem ieśln icza .—  S zko ła  r zemieś ln icza  ( G e w e r b s  
s c h u l  p o d  p r o t e k c j ą  r zą du  a z a r zą d z en i em  tow arz y­
s tw a  p r z e m y s ł o w e g o ,  od  t r z e c h l a t  i s tn i e j ące go  bę ­
dą c a ,  mo ż e  ze w zg l ęd u  swej  adminis t racj i  i rozk ła du ,  z wi­
d o c z n ą  k or zy śc ią  d a w a n y c h  w niej nauk  wszys tkim po­
d o b n y m  s ł u ż y ć  za normę.  Nauki  d a w a n e ,  zastosowane  
do s topnia usposob ien ia  uczn iów,  ogr an i cza ją  się dotąd,  
na  r y s u n k a c h ,  m a t e m a t y c e ;  his tor i i ,  f izyce i chemi j ,  tu­
dzież  b u d ow ni c t w ie  i r zeźb ie .  Kurs  c a ł y  podzie lony  
j e s t  na 2 l a ta  czyli ,  2 klassy,  z k tó r y c h  pierws/.a ty l k o  w ro ­
ku z a ł o ż e n i a  i stnieć m o g ł a ,  d r u g a  zaś do p ie ro  w roku 
n a s tę pn y m  z promocj i  uczniów klassy  niższej  powsta ła .  
L iczba  uczn iów ni p rzenos i  60,  i sk ła da  się częścią ze ' 
s t y p e n d y s t ó w ,  częśc ią  w ła s n y m  kosz tem u t r z y m u ją c y c h  
się,  wszys cy  zaś zaświadczen iami  z o db y te j  z poży t k iem  1 
klassy IV i d o b r y c h o b y c z a j ó w  m u s . ą b y d ź  opat rzen i.

W a r s z t a t y  s ł u ż ą c e  do p r a k t y c z n e g o  ćwiczenia się w r z e .  
mio s ł ac h  p rz y  najzręczn ie jszycrh rze mi eś ln i ka ch ,  za ję t e  
są c i ągle  wy rab ian iem p r ze z  uczniów n a j n o w s z y c h  ma­
chin,  k t ó r y c h  zb ió r  z n a cz n y  zdob i  ich gabinet ;  z r e sz tą  
uczn iowie  t r ud n ią  się mode lowa n ie m z g l iny na j l ep sz ych  
w z o r ó w  g ip sowych ,  a na w e t  i r y s o w a n y c h ,  i j u ż  kilka z 
po mi ęd zy  n ich z a le c a ją c y c h  się d o k ła dn o śc ią  w i e l k ą 1 w 
r o b o c ie  w f a b r y k a c h  b r o n zó w  i p ł a s k o r z e ź b  są p o u m i e ­
szczani .  T a k  więc  s z ko ła  ta  d op ie ro  rok  ę tv od za ­
łożen ia  l icząca ,  c i e sz y  się zn a cz ną  już l i czbą p rawdziwie  
u sp oso b i ony ch  uczn iów , o b iecu ją c  z czasem dla k r a ju  
w r o z m a i t y c h  g a ł ę z i a c h  p r z e m y s ł u  wielkie ko rzyśc i .

{Dokończenie nastąpi)

C C e O G O O O C » O O O O C X > C O O o O O O O o O O O O O C X > C 5 C X X 3 C X X 5 0 0 0 C S O O O O O O O C » O C X X 3 C X X >

W i d o  v v i s k a  w S t o l i c y .
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